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Wybory do Rady Miejskiej m. Płocka —16 kwietnia

Min. Ciano opuścił Polskę
8ç( zis Feliks Dulęba.

® Miasto podzielone zostało
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społeczeństwie polskim ciąży wiel
ka odpowiedzialność za przyszłe 
losy samorządu miejskiego miasta 
Płocka.
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“ ), sędzia Feliks Dulębi

Bawiący od kilku dni w Polsce 
włoski minister spraw zagranicz
nych, hr. Çiano wczoraj po połud 
niu bawił w Krakowie, a wieczo
rem wyjechał z Krakowa, udając 
się w drogę powrotną do Rzymu.

Kraków urządził min. Ciano

Wczoraj rozpoczęło się konkla- 
dla wyboru nowego Papieża.
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Oczy całego świata zwrócone są 
na Watykan. Kto zostanie Papie
żem, następcą wielkiego Piusa XI?

Przypuszczają, że konklave nie

Poczynając od dnia 2 marca 
Polskie Radio dwa razy dziennie, 
o godz. II »30 i 17.30 transmitować 
będzie z Watykanu wyniki głoso
wania Conclave, zbierającego się 
celem wyboru nowego Papieża.

Głosowanie odbywać się będzie 
codzień o godz. 10.30 i 16.30, a w 
godzinę po tych terminach Polskie 
Radio poinformuje już radiosłucha* 
czy o wyniku każdorazowego gło
sowania.

Z chwilą wyboru nowego pa
pieża Polskie Radio transmitować 
będzie uroczystość „Habemus Pon- 
tificem" i pierwsze błogosławień

o gospodarce samorządu miejskie
go w Płocku: społeczeństwo pol
skie, myślące narodowo i po ka
tolicku, czy teź blok socjalistyczo 
żydowski. Na uświadomionym

stwo „urbi et orbi" nowego Ojca 
Świętego.

Również uroczysty przebieg ko
ronacji Dostojnego Elekta trasmi- 
towany będzie przez wszystkie 
rozgłośnie Polskiego Radia.

już za 6 tygodni apo- 
płockie wypowie się, 

rto roa być gospodarzem na płoc 
kim Retuszu, kto ma decydować

Termin wyborów do Rady 
Miejskiej w Płocku został już wy- 
naczony. Pan Wojewoda War- 
-tawski zarządzi wybory w Płoc- 

En na niedzielę dnia 16 kwietnia 
,m. (niedziela Przewodnie).

Przewodniczącym Głównej Ko- 
nisji Wyborczej mianowany został

owacyjne powitanie. W podróży 
do Krakowa min. Ciano towarzy
szyli min. Beck i amb. Wieniawa- 
Długoszowski.

Pobyt min. Ciano w Polsce 
prasa europejska omawiała bardzo 
obszernie.

Zamiast autostrady —
fortyfikacje na wschodzie.
Jak donosi prasa, praca nad 

autostradą niemiecką, mającą pro
wadzić z Wrocławia przez terytor
ium Czecho-Słowacji do Wiednia 
została wstrzymana. Wszyscy ro
botnicy, inżynierowie niemieccy, 
którzy mieli być tam zajęci, powo
łani zostali do prac nad fortyfikac
jami na wschodnich granicach 
Rzeszy. Fortyfikacje te budowa
ne są ostatnio w przyśpieszonym 
tempie i mają być ukończone do 
lata r.b.

ani naprawdę niezależnym, gdyby nie 
mógł przyjmować kogokolwiek i w 
jakichkolwiek okolicznościach.

Uzyskiwanie pozwolenia władz 
włoskich byłoby tu absolutnie niedo
puszczalne. U grobów apostołów 
muszą mieć prawo modlić się wszys
cy, którzy tego zechcą. Dzięki temu, 
że Miasto Watykańskie mieści się w 
Rzymie, stolica Włoch wyciąga z 
tego faktu największe korzyści. Ho
tele rzymskie są stale przepełnione. 
Tysiące turystów, udających się na 
pielgrzymkę do Watykanu, odwiedza 
Włochy i zostawia moc pieniędzy w 
państwie. .Gdyby papież zmuszony 
był wyj-cbać z Rzymu, wyjazd ten 
byłby dotkliwym ciosem dla handlu 
włoskiego, dla włoskich kolei żelaz
nych, niebu automobilowego i t. d. 
Otóż wielu kardynałów nie może po
godzić się z myślą, by czynione ja
kieś wyrzuty lub nawet groźby kato
likom, odmawiającym o ideologii fa 
szystowskiej tej samej opinii, co 
Mussolini.

Dla kardynałów tych byłoby rze
czą absolutnie niedopuszczalną, gdyby 
atmosfera w Rzymie stała się nie
możliwą do oddychania dla znacznej 
części .katolików. Wobec tego wnio
skować można — kończy .Figaro“— 
że święte Kolegium kardynalskie upro
si nowego papieża, by zechciał zre
widować pewne klauzule układu late- 
raneńskiego tak, aby Stolica Apostol
ska czuła się absolutnie niezależną 
od Rzymu".

Azana ustąpił.
Prezydent czerwonej Hiszpanii, 

Azana oficjalnie już zrezygnował 
ze swego stanowiska. W piśmie 
swym Azana zaznaczył« że nie wi
dzi już celowości przedłużania woj* 
ny i chce swym ustąpieniem ułat 
wić zlikwidowanie wojny w Hisz
panii.

Hodowla i Skład Nasion
Stanisław Przedpełski

ulica róg Tumskiej i P. O. W. 
Rok założenia firmy 1905, telef. 14-02. 

POLECAM
wszelkie nasiona inspektowe Rafia, maić do axcteplenia, 
warzyw i kwiatów oraz roślin kurbollnu, smola sadownicza, 
okopowych i pastewnych pierw wielki Wybór kłączy DahlH, 
szorzędnej jakości o wysokiej Gladiolusów i innych* 
sile kiełkowania. OOOOOOO Cenniki aa żądani s baiptatnlel

Niezależność Watykanu zagrożona?
Zaniepokojenie w świecie katolickim zarządzeniami włoskimi.

Paryskie pismo „Figaro" zamiesz
ał wielki sensacyjny artykuł o spra
wach kościelnych, w którym po raz 
pierwszy wzięta jest pod uwagę ewen- 
toaloość.. wyjazdu papieża z Rzymu 
i przeniesienia Stolicy watykańskie]! 
Artykuł ten nie ukazałby się napèw- 
» na szpaltach wielkiego organu ka
tolickiego prasy francuskiej, gdyby nie 
odzwierciedlał niepokojów, nurtują
cych w kołach Świętego Kolegium 
Kardynalskiego.

Nawiązując do odmowy rządu 
włoskiego wydania wiz szeregowi wy
bitnych francuskich pisarzy katolickich 
a. in. Janowi Tharaud i Rene Pinon, 
którzy pragnęli uczestniczyć w uro
czystościach konklawe — .Figaro" 
pirze. że jest rzeczą niedopuszczalną, 
■by Rzym krępował działalność pisa
rzy katolickich, cenzurował teksty ra- 
óoatacji watykańskiej, kontrolował 
kisłalność rządu watykańskiego i Ł d. 
Wszystko to stwarza sytuację groźną 
& niezależności Stolicy Apostolskiej 
i może mieć poważny wpływ na wy
bór nowego papieża. Układy latera- 
leśskie gwarantowały w pełni swo
bodę ruchów na terenie międzynaro
dowym i bezwzględną swobodę ko
munikacji między centralnym rządem 
watykańskim a resztą świata, i to 
wszystko nawet w wypadku wojny, 
«z nie ma mowy o utrudnianiu ka
tolikom podróży do Stolicy Świętej. 
Kościół posiada swych wiernych na 
'dym świecie. Należą oni do wszyst
kich narodów świata. — Tymczasem 
Papież nie byłby naprawdę wolnym.

Konklave już rozpoczęte.
Cały świat czeka na słowa: „Habemus Papam“.

potrwa długo, że jeszcze w tym 
tygodniu popłyną w świat słowa.* 
„Habemus Papam1* — mamy Pa
pieża.

Głosowanie odbywać się bę
dzie dwa razy dziennie.

îWo Fundacyjna Szpitala la. Trójcy o Płocliu 
»flasza przetarg publiczny na dzierżawę folwarku szpitalnego 
.Górki" w gminie Dobrzyków (w powiecie gostynińskim) o powierzchni 
! górą 7 włók. , .. ,Q5n ,

Dzierżawa będzie do objęcia z dniem , 1-8° l'P'® ” r? “•
Oferty w zamkniętych kopertach należy składać w Kancelarii Szpitala 

dnia 15 marca 1939 r Rada Fundacyjna zastrzega sobie prawo
*yboru oferenta. Kaucja 6 000 zł. . , .

Bliższych infotmacyj udziela Kancelaria Szpitala codziennie w gó
wnach od 9 do 13.
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Straszne wybuchy,
o których świat nie wie.
Okrężną drogą przez Pragę do

piero teraz nadeszła wiadomość, że 
na początku tego roku wydarzyła 
się w Niemczech wielka katastrofa 
w przemyśle wojennym. Mianowi
cie podczas wybuchu w prochow
ni Düneberg pod Hamburgiem na
raz 200 tu robotników straciło ży
cie. Mieszkańcy tej miejscowości 
otrzymali zakaz mówienia o tej ka 
tastrofie pod groźbą surowych kar. 
W początku stycznia nastąpił dru
gi taki wybuch w Berlinie, w głów
nej fabryce chemicznej. W gaze
tach niemieckich nie było o tym 

_ _ ani słowa.
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Biskupi niemieccy o przeflodowaniu reiigii.Wpływ postu no włatfze umysłowe
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Kościół zapakowany w 203 skrzyniach.
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dwóch majstrów specjalistów, któ 
rzy mają zmontować kościół, bę
dący podarunkiem dla misji w 
Matarśm od pewnego bogatego 
kupca australijskiego. Syn jego 
przed 20 laty był misjonarzem w 
wyżej wymienionej miejscowości.
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Kopernik założycielem norodooego socjalizmu".

Biskupi niemieccy, kardynał arcy
biskup Kolonii Schulte, arcybiskup 
Fryburga dr. Gröber, biskup Warmii 
dr. Kaller, biskup Augsburgu dr. 
Kumpfńller. ogłosili listy pasterskie z 
okazji Wielkiego Postu. W listach 
tych biskupi niemieccy podkreślają 
niezmiernie trudne położenie katoli
cyzmu w Trzeciej Rzeszy.

„Niestety — pisze na początku 
swego orędzia arcybiskup Giober — 
nie ulega już najmniejszej wątpliwo 
ści, że Chrystus także i w krajach 
niemieckich jest coraz bardziej zapo
znawany i uciskany”. Dowodów na 
to aź zbyt wiele. Nawet wartości 
człowiecze neguje się dziś w Jezusie 
Chrystusie. Obecną nienawiść do 
Chrystusa podsyca się najgorszymi, 
pełnymi nienawiści ustępami z ży
dowskiego talmudu. Przeciwko tego 
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Z Sydnej (Australia* odpłynął 
w tych dniach na statku „Marella" 
dziwny ładunek. Ładunkiem tym 
jest 203 skrzyń, zawierających skła
dane części.. kościoła, który ma 
być następnie złożony w miejsco
wości Mataram na jednej z wysp 
Salomona. Skrzyniom towarzyszy

Podczas uroczystości ku czci 
Kanta i Kopernika, które się nie
dawno odbyły się w Królewcu, 
m. in. przemawiał, osławiony Al 
fred Rosenberg. W przemówieniu 
tym, wygłoszonym w auli miej
scowego uniwersytetu, autor „Mitu 
XX wieku44 uważał za stosowne 
do swych „uczonych" wywodów 
wpleść nieco kłójących — w jego 
pojęciu — szpilek pod adresem 
Kościoła. Kopernik — mówił Ro
senberg — nie tylko obalił dawny 
światopogląd w dziedzinie nauki, 
ale za jednym zamachem zburzył
«■naiatiuitiiiiuMiniiiiifuiuiiuunniMMuuaMMni 
STEFAN PÛPK0W8KL

Patriarcha medycyny Hippokra- 
tes mówił: „Mało jedz i pij. a 
me zaznasz choroby". Dr. J. Oknie- 
zye w swej pracy „Humanisme 
et médecine" pisze: „Ludzie naj
bardziej umartwieni najdłużej zaw
sze żyli. Ojcowie, żyjący na pusz 
czy, którzy słynęli ze swiątobli* 
wości życia i ducha umartwionego, 
są jawnym tego dowodem. Świę
ty Paweł pustelnik, który żył 
chlebem i wodą, dożył do lat 113. 
Święci: Sabas i Jan Egipojański 
słynni z niesłychanie surowych 
postów, żyli około stu lat. Święty 
Antoni, który wiódł życie zadzi
wiająco surowe, umarł, mając lat 
105. Jeżeli zaś w palących stre
fach Syrii i Egiptu, gdzie ludzie 
nierówniej krócej żyją, aniżeli w 
klimatach umiarkowanych, tak dłu* 
go żyli ci, którzy Bogu ofiarowali 
ciało swoje jako hostię żyjącą, to 
jak wielkie korzyści odnieśliby na 
zdrowiu ci, którzy by odpowiedzieli 
wymaganiom Kościoła, dotyczącym 
zasad wstrzemięźliwości. Post 
przywróciłby wielu osobom słabo
witym nadwątlone siły i zdrowie".

Słynny fizjolog francuski Clau 
de Bernard w czasopiśmie .Revue 
des Deux Mondes pisał: Jeden 
częstokroć post czterdziestodniowy, 
przeprowadzony należycie, przez 
uszczuplenie ilości pokarmów, wy
kluczenie częściowe pokarmów 
mięsnych, wystarczy, aby przypro
wadzić do ładu żołądek, zbyt czę
sto przeładowany. Nie utrzymuj* 
cie przeto, iż post umiarkowany, 
jakiego Kościół żąda, zdrowiu 
szkodzi — owszem, jest on dźwig
nią zdrowia*4. 1

Jaki wpływ wywiera post na 
umysł ludzi? Już starożytni mędr 
cy twierdzili, że post umysł ludz
ki podnosi i krzepi. Plato, który 
by) wzorem wstrzemięźliwości, raz 
na dzień do sytości jadł. Pitago- 
raz kazał wstrzymywać się od 
mięsa tym, którzy chcieli być zdol
nymi do czynności umysłowych.

Kościół katolicki w prefacji od
mawianej w ciągu Wielkiego Postu 
również oświadcza, że post umysł 
ludzki podnosi (mentem elevat). 
Święty Piotr Chryzolog powiada, 
że post umarza występki, jest 
bodźcem do cnoty, ciało poskro
mione ozdobą jest życia, umysłu 
dzielnością (robur mentium) Świę
ty Leon nazywa post pokarmem 
cnót (virtutum cibus). A święty 
Hieronim widzi w nim podwalinę 
prawdziwej mądrości (vicum fun
damentům).

Ale istnieje zasadnicza różnica 
pomiędzy postem uprawianym tyl
ko ze względów higienicznych lub 
pojmowanym według mistyki po
gańskiej, a postem, jaki nakazuje 
zachować Kościół katolicki. Po 
katolicku pojęty post winien być 
przeprowadzony w duchu pokuty, 
przez połączenie umartwienia z 
zasługami Męki Chrystusowej.

A więc gdyby kto pościł, daj
my na to, tylko ze zwyczaju z na
łogu, dla zdrowia lub dla przypo
dobania się ludziom, to przykaza
niu Kościoła o poście nie zadość
uczyniłby.

Tak samo, -gdyby ktoś formal* 
nie zachował przepisy o powstrzy
maniu się od pokarmów mięsnych» 
ale dogadzałby smakowi wyszuka
nymi potrawami postnymi. Już św. 
Hiernim o tym pisał: „1 cóż wam 
z tego przyjdzie — powiada — że 
na oleju jecie, jeżeli wyszukujecie 
najrzadszych i najsmakowitszych 

potraw postnych... Podniebieniu 
dogadzacie i zdaje wam się, że się 
umartwiacie" (Epist. ad Nepot 34).

Post po katolicku pojęty — to 
nie tylko umartwienie podniebie
nia. „Na co się przyda — pisze 
św. Augustyn — ciało głodem drę
czyć, jeżeli nienawiścią i zazdroś
cią zorane oblicze twoje" (Lib. de 
Ecci. Dogmat) A więc odmienić 
obyczaje, od grzechów się wstrzy
mać» a wtenczas post nasz będzie 
się Panu Bogu podobał" (D. Leo, 
serm. de Jejunio).

Post i modlitwa, i miłosierdzie 
nawzajem się wspierają — pisze 
św. Bernard. Modlitwa dostarcza 
nam sił do poszczenia, post wy
jednywa nam drogą zasługi łaskę 
modlitwy, post dodaje ostrogi mo
dlitwie, modlitwa zaś post uświęca".

Powstanie Styczniowe 
w Płockim i Płońskim.

[M
KJ

cały dotychczasowy porządek spo
łeczny i kościelny. Idea Kopernika 
oraz wyniki nauk przyrodniczych 
lat następnych stanowią triumf 
dążeń ku sprawiedliwości i prawo
rządności.

W zakończeniu swego przemó
wienia oświadczył» że „narodowy 
socjalizm uważa się za prawego 
następcę i spadkobiercę postępu 
duchowego i intelektualnego, za
początkowanego przez nauki Kanta 
i Kopernika, którzy uczynili wy
łom w ciemno-ie i zacofaniu ów
czesnej ludzkości.."
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33) w karczmie, schwytali go zaraz za wsią i w lesie 
przy drodze powiesili. Zdrajcami, którzy denuncjo- 
wali żandarmów byli: dróżnik Lewandowski i Wi- 
dliński, obaj ze Staroźreb, Kalinowski, ogrodnik z Łu- 
niewa, syn Borzęckiego, czeladnik stolarski z Płocka, 
Abrain Abrejter szewc z Drobina i Śmietanowski, 
wyrobnik ze Zdziara. Najgorszym jednak, najniebez
pieczniejszym i niemal zawodowym szpiegiem był 
młynarz Pejkowski ze Staroźreb, gdyż ten jeździł za 
wojskiem rosyjskim ustawicznie, aż poza Bielsk. Od 
też jeszcze w początku 1863 r. był aresztowany przez 
polskich żandarmów, zaprowadzony do Opatówea 
i wtedy darowano mu, zdaje się winę, pod przysięga 
poprawy. Widział wtedy zdała, jak żandarmi prze
bili emeryt, żołnierza Próchnickiego, przy dołach 
z kartoflami. On też pierwszy w maju 1864 r. zade- 
nuncjował całą organizację żandarmerii, a inni wy
żej wymienieni głównie tylko potwierdzali jog® 
oskarżenie. Moskale urządzali formalne obławy da 
tych żandarmów. Najwięcej był obciążony kowal Ra- 
tajski, więc też dwór jego najbardziej starał się ukry
wać. Ludność staroźrebska natomiast zachowała się 
bardzo niesympatycznie, gdyż urządziła na Rataj
skiego obławę i wreszcie dopatrzono się go, ukrytego 
w rowie, wyciągnięto go jak psa i wydano moska
lom. Wszyscy schwytani zapierali się na śledztwie 
udziału w żandarmerii, lecz niestety załamał si$ 
Chmielewski, sam przyznał się, nikogo nie wy
dawszy, lecz i tak wykryła się ich przynależność. C® 
gorzej, w toku śledztwa, świadkowie wydali jeszcze 
przynależność do żandarmerii Ceglińskiego, Cegłów- 
skiego, Szymańskiego, Słomińskiego Wincentego 
Zdziara, Gadomskiego i jakiegoś Jana z Wyszogrodu» 
świadcząc o nich ponadto, że ścinali stale słupy tele
graficzne.

Jak dochodzenie rosyjskie później ustaliło, szpie
gów aresztowali oni i wozili nieraz dość daleko, do 
jakiejś swej wyższej organizacji, a dopiero potem 
wyrok wykonywali. Organizacja taka, czyli ich bez
pośrednia władza, była w okolicy między Staroźre
bami a Woźnikami. Np. zdrajcę z Drobina, szewca 
Domańskiego zawieziono do Czerniewa, a później do
piero po zatwierdzeniu wyroku, powieszono go w Ra
dzanowie.

Do tej organizacji należeli: Rościszewski Henryk, 
Zaniewski, właściciel Łuniewa, Trembiński z Łunie- 
wa, Garwacki i Bagiński ze Słomkowa i ekonom 
Kornalewski z Opatowca. Zdaje się, że ci ludzie byli 
tą instancją i komórką żandarmerii na jakąś większą 
okolicę.

W maju 18G4 r., zdrajcy okoliczni zadenuncjo- 
wali tych czterech żandarmów i wymienionych wy
żej członków organizacji, zarzucając im, jako kom 
kretne czyny: zgładzenie szewca Domańskiego z Dro
bina, Amzelaka, parobka od szlachcica Dlużniew- 
skiego z Dłużniewka, Próchnickiego b. żołn, rosyjsk. 
z Opatowca i Porzęckiego ze Zdziara. Na trzech 
z nich był wydany wyrok, a tylko Amzelaka powie
szono bez uprzedniego wyroku dorywczo, gdyż szedł 
z Dłużniewka przez Staroźreby w stronę Bielska, 
aby tam dowódcy rosyjskiemu zadenuncjować od
dział powstańczy, z czym wygadał się w karczmie. 
Po opuszczeniu takowej, gdy skręcał ze Staroźreb 
w stronę Bielska, żandarmi polscy, będący również

rodzaju niegodnej walce protestują j 
tolicy z całą atanowczością j ene,łu

»rötest piietw lutnu
Iżeniom pamięci Piusa XI

Jak donoszą z Irlandii, Lord-m,. 
yor (burmistrz) miasta Cork, Jamei 
Gickey. odmówił swego udziału w 
powitaniu niemieckiego statku szkol, 
nego „Schlesien". Krok swój Jlmet 
Hickey uzasadnia tym, że świat kato
licki musi być oburzony taktem, ii 
odpowiedzialna prasa nazistowska po 
zgonie Piusa XI nie uszanowała ną. [|n0 , 
jestatu śmierci Papieża, obrzucając” ’ 
Go obelżywymi epitetami.

6) sprawie cluzta źydis
Kuria Metropolitalna Warszaw*4 

ska podała do wiadomości księ
żom Proboszczom Archidiecezji 
Warszawskiej co następuje:

„Zgodnie z dawniejszymi za* 
rządzeniami Władzy Archidiecez
jalnej Księża Proboszczowie mogą 
udzielać Chrztu świętego osobom 
dorosłym, pragnącym przyjąć wiją 
katolicką z judaizmu.

Ponieważ Rytuał nakazuje: 
„adultur, nisi probe instructus, ne 
baptizetur“, żalem przygotowasie 
musi być poważne i gruotowtt. 
Nie wystarczy doraźne pouczone 
i pobieżne przeegzaminowanie, 
trzeba, by proszący poznał, zrozn 
miał i przejął się sprawami wiaty 
i moralności chrześcijańskiej. Ni* 
leży też pilnie badać, czy petenci 
rzeczywiście powodują się szczeą 
intencją,i dopiero wtedy do przyjęcia 
Chrztu świętego ich dopuszczać*.

Na marginesie powyższego wat* 
to dodać, że narodowi socjaliści 
uważają Mikołaja Kopernika za 
stuprocentowego Niemca. Jak wia* 
domo, Kopernik był nie tylko Po* 
lakiem z krwi i kości, ale kapta
nem i kanonikiem. Jego największa 
praca naukowa p. t. „De revota 
tionibus orbium caelestium libri VI“ 
została poświęcona papieżowi Pa
włowi 111.
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szej diecezji już zakończony. W 
różne strony diecezji wychodzi z 
niego grupa młodych, pełnych za
pału apostołów sprawy Chrystuso
wej. Będą oni przodownikami ru
chu społecznego katolickiego w 
swoich środowiskach. I sądząc po 
duchu, jaki panował na kursie, 
można mieć nadzieję, że sprawie 
katolickiej oddadzą oni duże usługi.

Na tę piękną i dobrą pracę 
Szczęść im Boże!

lesie 
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ow- 
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W imieniu parafialnej Akcji Ka
tolickiej pożegnał pierwszych absol
wentów Uniwersytetu p. prezes 
Mazowiecki. W imieniu Związku 
Ziemian przemówił p. Tadeusz 
Gorczyński. Jako prezes Koła Ofi
cerów Rezerwy pułku Strzelców 
Konnych w Płocku zwrócił się p. 
Gorczyński do absolwentów z ape
lem, by ducha, jaki urobili sobie 
w uniwersytecie, wnieśli także w 
swoją służbę wojskową, która przed 
nimi stoi. Wymowną odpowiedzią 
na to była burza oklasków.

Na zakończenie przemówił do 
absolwentów J.E. ks. Biskup Wet- 
mański. W imieniu Arcypasterza i 
swojem udzielił im szereg rad i 
wskazówek na dalszą pracę dla

Rozwój płockiego „Rolnika“

316 — 
2675 — 
2681 — 

11556 — 
13)91 — 13196 
13198 — 13210

lecez- 
mój, 

lobon 
wiirç

wia- 
i P<r 
spla
ta* 
rolo- 
VI" 
Pr

przedmioty stanowią wartość około 
80 zt.

Adoracja kapłańska. W 
iątek 3 b.m. (pierwszy piątek mie
lca) w kaplicy Seminarium Du- 
Łownego odbędzie aię kapłańska 
loracja Najśw. Sakramentu. Kon- 
uncję wygłosi J.E. ks. Biskup 
'etmański

Adoracja w kaplicy Chry- 
D8s Króla. Dziś o godz. 8 
ieczorem w kaplicy Chrystusa 
tóla odbędzie się nabożeństwo 
loracyjne dla pracowników Akcji 
Btolickiej.
Konferencję wygłosi ks. wizy 

lot Krystosik-

gno „SFINKS“ wyświetla dziś 
„Pola Elizejskie".

3.—Nr. 
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sumą bilansową w wysokości złotych 
74.298.38.

Spółdzielnia liczy 418 członków 
z wpłaconym kapitałem zł. 15.923.80. 
Fundusz zasobowy wynosi zł. 630. 
Kapitał własny w stosunku do kapi
tałów udzielonych Spółdzielni w for
mie kredytów obrotowych przedstawia 
się jak 1—2,5.

Obroty Spółdzielni za 10 mie
sięcy 1938 r. przedstawiają się jak 
następuje: 

ziemiopłodów za 
i o n

Chrystusowej sprawy w codzien
nym życiu. Na pracę tę udzielił 
im ks. Biskup Arcypasterza i swe 
go błogosławieństwa.

Hymny „My chcemy Boga" i 
„Jeszcze Polska nie zginęła* za
kończyły uroczystość. Zdjęciem fo
tograficznym upamiętnił ten miły 
dzień w dziejach Katolickiego Uni
wersytetu Ludowego w Probosz- 
czewicach p. Sobieraj z Płocka.

A więc I szy kurs K. U. L. na-

Piwnicki, Stefan Mieczkowski, po*- 
Klemens Kaczorowski, Wincenty O" 
rzeszkowski, Władysław Adamczyk 
i Ignacy Pawlak.

.Rolnik* płocki zdobywa sobie 
coraz większe zaufanie.

Walne zebranie członków Spół
dzielni odbędzie się w piątek dnia 
17 marca b. r. o godz. 12 w sali 
OTO. i KR. przy ulicy Kościuszki 8.

W dniu 24 lutego odbyło się po* 
siedzenie Rady Nadzorczej płockiej 
Spółdzielni Rolniczo Handlowej «Rol
nik**. Na posiedzeniu rozpatrywano 
działalność «Rolnika** i przyjęto bi
lans za rok 1938.

Dla zorientowania naszych czytel 
ników w rozwoju tej placówki gos
podarczej przytaczamy kilka cyfr, świad
czących o tym, że „Rolnik“ płocki 
rozwija się pomyślnie.

Sprawozdanie roczne zamknięto 

sprzedano 20,541.—q. różnych 
nas 
pasz treściwych 
nawozów sztucznych 
materałów budowlanych 
materałów opałowych 
maszyn i narz. roln. 
galanterii żelaznej 

338.—q, żelaza, smarów i olejów

XI, 
'rd-isi. 
Jamei 
iału w 
szkol- 
Jamą 
t kato- 
em. ii 
Ira p, 
la m*. 
ucając

969—q. 
l.754.-q. 
9,188.—q. 
2,438—q. 
9,037.—q.

■GŁOS MAZOWIECKI" — 2 marca 1939 r.

Nr.
Nr.

KALENDARZY K.
iwartek 2.111 — św. Heleny.
jątek 3 III — św. Kuuegundy.
Obota 4.111 — św. Kezimerza.

Biblioteka Parafialna (Dobrzyńska
Iffsrta codziennie w dni powszednie od 

5 do 7 wieczorem.

Kinoteatr „Nowości“ wyświetla 
.Podlotek“.

Śpiewaki pól mazowieckich —

skowronki przyleciały.
Z tych dniach rolnicy okolic 

Płocka zauważyli na polach sko
wronki. Z tego wczesnego przy
lotu skowronków rolnicy wróżą 
nadejście ciepłej i rychłej wiosny.

-----------X-----------
Kazimiera Kalinowska ze 

Machcin gm. Zągoty złożyła w po
licji zameldowanie o systematycznej 
kradzieży drzewa przy moście w 
Płocku.

Wyżej wymienione obroty towarowe dały zysk netto zł. 4,040,05, co 
stanowi 0,67 procent. Koszty handlowe za ten okres wyniosły w stosunku 
do obrotu 3,38 procent.

Pomyślny rozwój .Rolnika* za
wdzięczać należy przezornej gospo
darce Zarządu Spółdzielni, który sta
nowią panowie Kazimierz Płoski (pre
zes), J. Lewicki i Rom. Myśliński. 
Troskliwą opieką gospodarkę „Rolni
ka" otaczają członkowie Rady Na
dzorczej, pp. Włodzimierz Hołyński 
(prezes), Ignacy Lendzion (wiceprezes), 
Bronisław Opalski (sekretarz), oraz 
jako członkowie Rady, pp. Stanisław

lin
izaw- 
lwię-

Bcezji

Rada Fundacyjna Szpitala ścj. Trójcy 0 Nocki 
zawiadamia, że po uzyskaniu zgody Ministerstwa Opieki Społecznej 
przystępnje do sprzedaży działek parcelacyjnych, położonych 
za rogatkami Bielskimi do rzeźni miejskiej.

Formalnościami sprzedaży zajmuje się Komisja Fundacyjna. In- 
formacyj bliższych zasięgnąć można w Kancelarii Szpitala codzienne 
w godzinach od 9 do 13.

Wczoraj rano w Proboszczowi- 
cach odbyło się zakończenie I szego 
Kursu męskiego Katolickiego Uni 
wersytetu Ludowego. Na uroczystość 
tę przybyli z Płocka JE. ks. Biskup 
Wetmański, p. prezes szamb. Płoski, 
ks. dyr. Tenderenda, ks. asystent 
gen. Wł. Chrzanowski, sekretarka 
gcu. K. S. Kobiet p. Floryanowa, 
sekretarz gen. K. S. Mężów p. prof, 
Jasiński, p, red. Niemir (.Głos Ma
zowiecki*), p. red. Onyszkiewicz 
(■Hasło Katolickie“). Okoliczne sfe
ry rolnicze reprezentowali p. szamb. 
Krzętowski, pp. Tad, Gorczyńscy, p. 
Mazowiecki, p. Sieradzki i inni.

Uroczystość rozpoczęła się Mszą 
św. w miejscowym kościele parafial
nym, którą w asyścłe ks. prob. So
bola i ks. asystenta Chrzanowskiego 
odprawił JE. ks. Biskup Wetmański. 
Po Mszy św. Ks. Biskup wygłosił 
do absolwentów Kursu bardzo ser
deczne przemówienie.

Po nabożeństwie wszyscy uczest
nicy uroczystości przeszli do gmachu 
Uniwersytetu, gdzie nastąpiła uroczy
stość zakończenia I-szego Kursu Uni* 
wersytetu. Sprawozdanie z przebiegu 
Kursu złożył kięrownik Uniwersytetu, 
p. mgr. Matczyński. W imieniu ab
solwentów przemówił wójt kursu p. 
Zenon Żochowski. Miłą atrakcją były 
śpiewy i deklamacje solowe (p. Win
centy Ruszczyński) i zbiorowe.

Z kolei zabrał głos prezes Die
cezjalnego Instytutu Akcji Katolickiej 

. p. szamb. Płoski. W imieniu Insty
tutu wyraził radość, że wszyscy kur- 
siści tak gorliwie wykorzystali swój 
pobyt w Uniwersytecie. Złożył także 
podziękowanie wszystkim, którzy tak 
hojnymi ofiarami przyczynili się do 
uruchomienia i prowadzenia Uniwer
sytetu Ludowego w Proboszcze wi
cach, wreszcie żegnając absolwentów 
wręczył im zaświadczenia ukończenia 
kursu.

H Ze Związku b. Ochotni- 
ÓW, Kolejny wykład w Sekcji O- 
riatowo - Kulturalnej Związku b. 
lotników odbędzie się dnia 3 
trea r. b. o godz. 18.30 w sali 
deracji PZOO (ul. Kościuszki 8). 
igadankę o miastach Wielkopol- 
i wygłosi p. Michał Jachnie, ilu- 
W obrazami świetlnymi. Wstęp 
zplatoy.

PÍ Świnka panuje w Płocku, 
ładujemy eię ze efer lekarskich, 
od paru dni Płock nawiedziła 
sybko się rozwija choroba zwa- 
1 świnką. Pierwszym objawem 
I choroby jeet podwyższona tern- 
ratura oraz opuchnienie gardła, 
plem zanotowano już 6 wypad 
w zachorowań. Chorują żarów- 
1 dzieci jak i starsi.
Po grypie przychodzi więc no- 

1 epidemia ...świnki.

n Dręczenie cieląt. Od dłuż- 
$0 czaau handlarze cielakami 
zywożą na rynek płocki w dni 
gowe większe partie zakupio- 
°b po wsiach cieląt.
Stosunkowo niewielki wóz jest 
•bity* cielakami. Mało, że cie- 
1 mają ciasno na wozie, ale w 
datku mają skrępowane, sznur- 
El lub słomą nogi. Jest prawo 
’Ve w ochronę zwierzęta przed 
ittycielami. Dobrze by było, 
9 sprawą tą zainteresowało się 
*kie Tow. Ochrony Zwierząt.

by i policja na to zwróciła 
Wą wagę.

H Kradzieże. Janou i Zalew- 
tau (Kościuszki 12) nieznany 

ukradl kożuch z przedsionka 
daniowego. Poszkodowany obli- 
•b«ty na 70 zt.
n •—:x—
Niecodziennej kradzieży dokonał* 
l[?l® Wacławowi Wiśniewskiemu 

■ Kilińskiego 10). Z domu przez 
leszcze niezsmieszkałego przy 

, otbertańikiej 17 poodejmowali i 
.*•1' 17 zamków i antab mo- 
"łch oraz blat ze atolu. Skradzione
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Dyrekcja Płockiego Tob. Kredytoweso Miejskiego 
niniejszym podaje do wiadomości:

W myśl art. 2 Dekretu Prezydenta Rzplitej z dnia 3 grudnia 1936 roku 
(Dz. U. R. P. 88 poz. 543 z dnia 4 grudnia 1935 roku) i zgodnie z § 41 
Ustawy Płockiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, w dniu 17 grudnia 
1938 roku zamiast 17 kolejnego losowania 5 proc. Listów Zastawnych Kon- 
wersyjnych 111 Serii, odbyło się pierwsze wycofanie z obiegu skupionych przez 
Towarzystwo wyżej wymienionych Listów Zastawnych na sumę nominalna 
13.300 złotych.

Wycofania z obiegu dokonały Władze Towarzystwa komisyjnie przy 
udziale Komisarza Rządowego Płockiego Towarzystwa Kredytowego Miej
skiego przez zniszczenie i spalenie Listów wraz z kuponami od 23 do 40 
włącznie.

W tymże dniu 17 grudnia 1938 r. przeznaczono do wycofania z obie
gu niżej wymienione świadectwa tymczasowe, z terminem płatności od S-eo 
stycznia 1939 roku

po zł. 25.—Nr.
„ . 5.—Nr.



Obrona przeciwgazowa dzieci.
W chwili obecnej wytyczne In

spektoratu Obrony Powietrznej Pań
stwa dotyczące obrony przeciwgazo
wej dzieci, środków i sposobów tej 
obrony, są następujące:

1) Obrona przeciwgazowa dzieci 
powinna być oparta zasadniczo na 
wykorzystaniu przewidzianych wyda
nymi instrukcjami środków obrony 
zbiorowej, t. j.:

a) uszczelnionych pomieszczeniach 
zabezpieczających, przygotowanych 
przez poszczególne rodziny dla włas
nego tylko użytku,

b) ogólnych, domowych schronów 
przeciwlotniczych, (które w myśl in' 
strukcji w pierwszym rzędzie przezna
czone są dla obrony dzieci, chorych 
i starców).

2) Jeśli chodzi o możliwość sto
sowania środków obrony indywidual
nej dla obrony przeciwgazowej dzie
ci, to:

a) indywidualną obronę przeciw
gazową dzieci od l&t 7-miu począw
szy, można już przeprowadzać przy 
pomocy masek wz. 38 (62).

Badania przeprowadzone w tym 
kierunku stwierdzają, źe maski tego 
wzoru, przeznaczone dla ludności 
biernej (bei kapturka znajdującego się 
wewnątrz maski, a natomiast z my
dełkiem przeciw potnieniu szybek 
okularowych), wymiaru określanego 
jako „mały", są dostatecznie szczelne 
przy wykorzystywaniu ich przez dzie
ci w wieku szkolnym, począwszy od 
1 klasy szkoły powszechnej. Dla 
lepszego ich uszczelnienia maski te 
wymagają tylko pewnego dostosowa
nia taśm nagłowia maski (skrócenie 
ich) co może być dokonane już w 
wytwórniach.

Niezależnie od tego, przewiduje 
się produkowanie tych masek o wy
miarze jeszcze mniejszym, bardziej 
odpowiednie dla dzieci uczęszczają
cych do pierwszych klas szkoły pow
szechnej.

b) obrona przeciwgazowa dzieci w 
wieku do 7 lat środkami indywidu
alnej obrony, skutecznie działającymi 
do szerszego zastosowania, narazie nie 
jest możliwa.

Zagadnienie masek przeciwgazo
wych dla dzieci w tym wieku, nie 
zostało dotychczas jeszcze nigdzie 
dostatecznie rozwiązane. Badania nad

wprowadzeniem u nas tego rodzaju 
sprzętu są prowadzone.

Jak wynika z powyższego, naj
skuteczniejszym narazie sposobem 
obrony dzieci do lat 7-miu jest stoso
wanie uszczelnionych pomieszczeń 
zabezpieczających i schronów.

W wypadkach jednak:
— utraty szczelności pomieszcze

nia zabezpieczającego przenikania gazu 
do wnętrza,

— konieczności przebycia z dziec
kiem krótkiej przestrzeni objętej opa
rami gazu bojowego, jedynym narazie 
sposobem zabezpieczania dzieci przed 
zatruciem gazami bojowymi, jest sto
sowanie następujących prowizorycz 
nych środków:

osłanianie większym dzieciom 
możliwie szczelnie ust i nosa przygo 
tewanym w tym celu tamponem prze
ciwgazowym zwilżonym odpowiednim 
roztworem neutralizującym i

owijanie dzieciom bardzo ma
łym lub niemowlętom całej głowy 
tkaniną wełnianą, grubą lecz puszystą 
i łatwo przedechliwą, zwilżoną sła
bym roztworem zwykłego mydła.

Sposoby przygotowywania tampo
nów oraz innych środków przeciwga
zowych podane zostaną w popular
nych broszurkach wydanych przez 
Zarząd Główny LOPP.

St. Krupiński
Instruktor Obwodowy O.P.L.G.

Z Mazowsza Płockiego.
(Korespondencja wlaana .Gło.u Mexowieckiego").

STAROŹREBY, pow. płocki.
Rekolekcje zamknięte. Wzo

rem roku ubiegłego odbyły się w Sta
roźrebach trzydniowe rekolekcje zam
knięte dla dziewcząt — pracownic ze 
dworów: Leszczyn Księży, Leszczyn 
Szlachecki, Reczewo, Ciachcin i Tręb- 
ki. Rozpoczęcie rekolekcji nastąpiło 
w dzień popielcowy w kościele Sta- 
roźrebskim o godz. 7.30 wiecz.

Rekolekcje zostały przeprowadzo
ne w domu Sióstr Pasjonistek przez 
ks. prał J. Strojnowskiego.

Ponadto w rekolekcjach tych 
wzięły udział i parafianki staroźreb 
skie: kilkanaście druhen z miejscowe
go oddziału Kat. Stów, Młodzieży 
żeńskiej i kilkanaście dziewcząt z pa
rafii. które jeszcze do organizacji tej 
nie należą.

Uroczyste zakończenie rekolekcji 
nastąpiło dnia 25 lutego w miejsc"-
imaaminn Miiir'-in sm 11 e i «nanti i HBnman«nnw»

wym parafialnym kościele, po czyny 
o godz. 3.30 odbyło się u Sióstr Pa. 
sjonistek nadzwyczajne zebranie ręko- 
lektantek.

LIPNO.
Elektryfikacja miasta i oko. 

licy. Z dniem 15 lutego 
Lipno i cukrownia Chełmica otrzy. 
mały prąd z elektrowni we Włoc. 
lawku z nowowybudowaną 
Zemwar linią wysokiego napięCi8r 
Szereg abonentów lipnowskich do
konuje obecnie przeróbki w insta
lacjach celem przyłączenia się Jo 
nowej sieci-

Przy swedzrnin dała I wynntath stćnjd
....* „IW 

kosmetyk usuwający wady naikórka 
tak u doroalycb, jak i u dzieci.

Radio.
Od 1 Kwietnia da rządcy- 
pomocnika pojedynczego na stół 
do maj. 14 włókowego. Pensja 
uzależniana od kwalifikacji Oferty 
z odpisami wiarogodnych świadctw, 
nadsyłać: maj. Piączyn, poczta 
Góra Płocka.

PIĄTEK 3.1II 1939 n
630 Audycja poranna. 1 L0( 

Audycja dla szkół. 11.25 Piosenki 
12 03 Audycja południowa. I5.0Í 
Zagadka historyczna dla młodzieży 
15.30 Muzyka obiadowa z Lodzi 
16.35 Utwory fletowe. 16.50 Odczy 
17.05 Koncert. 18.00 Audycja dli 
wsi, 18.30 Kwadrans poetycki. 18.5( 
Muzyka lekka. 19 30 Muzyka poi 
ska i szwedzka. 20.10 Muzyka lek 
ka. 21.00 Recital śpiewaczy. 21.1! 
Koncert symfoniczny z Filbarmoni 
Warsz. 22 30 Szkic literacki. 22.4! 
Muzyka z płyt.

Bóle podagryoM 
(Miwięcej Ootocują aa zmianę Dosody. • 
c?»sie zimna, sloty i trteoorodr. Niestotoral 
wtedy sta|a We Mla v stawscb, totósd * 1 
mitáolacb. povztafa bolesne obrzmletrts, <S> 
dtćnle. « nawet ooraszanle de bywa 
dnlone. Cierpienia ta oowwtala ÄrrtWe» 
gromadzenia tle kwaao nocwwe&i w s*®* 
ja I. leieB nła będę racjonalnie zwalenie. 
r>eda sie zwiększać, aź wremtck » »*** 
orzTknl« do totka. W tych wypadkach «tag» 
ais wewnętrzny lak „UREMOSAN“ 0480- 
KIEGO. który rozpuszczaj«« kvas asosvr 
w oręaattmle, wywołaj« obfita wydtküsk 
alt takowego wraz z moczem I wepMriab 
z ostrejea w walca legs z anrttymw, 1» 
matyzsiem. podagr«, ftcMasea, kaaM t* 

kew< oraz zł« przemiana aatsrib ... 
Oryginalny „URBMOSAN** OâfflTIB» 

de sabyda w aptrirsrkr

NIGDY NŒ JEST ZA PÓŹNO myśleć 
o zdrowiu, tym bardziej jeżeli cierpisz na 
chorobę: NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY, 
KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ PRZE
MIANY MATERII, na bóle artretyczne czy 
podagryczne, wzdęcia brzucha, odbijanie 
się lub skłonności do obstrukcji. — Pamię
taj, te nigdy nie będzie aa późno, o ile 
■ływać będaieai siół moczopędnych 
„DIUROL“ Gąseckiego, które zapobiegają 
ugromadsBnia się kwas* mocsowego
i inych szkodliwych dla zdrowia substan
cji zatruwających organizm. — Dziś jesz
cze kup pudełeczko ziół „DIUHOL" Gą- 
seckiego, a gdy przekonasz się o dodat
nich skutkach ich działania, zalecać bę
dziesz swym znajomym.

Sposób użycia na opakowaniu. — 
Oryginalne zioła „DIUROL* Gąsttklsgo 
(z kogutkiem) sprzedają apteki i składy 
apteczne.

czać je generałowi, który mu za 
nie płaci. Trzeba to zadanie pole* 
cić komuś wiernemu i inteligent
nemu, kazać sobie składać spra
wozdania codzienne i być pewnym, 
że szpieg ten nie da się prze
kupić“.

Prawdziwym jednak mistrzem
szpiegostwa i twórcą nowoczesnej
organizacji był Napoleon 1. Twier*
dził on, że każdy dowódca, nie
działający w absolutnej pustyni,
lecz w kraju zaludnionym, który
by nie potrafił znaleźć potrzebnych
mu wiadomości — nie zna się na
swoim rzemiośle. Wybitnymi po
mocnikami w dziedzinie szpiego
stwa politycznego i dyplomatycz
nego byli Feuchć i Talleyrand,
którzy zresztą obaj pod koniec pa
nowania cesarza pracowali i prze
ciw niemu.

W dziedzinie wojskowej kie
rownikiem służby szpiegowskiej
był generał Savary. Zresztą po

■(Biiiiiiiiaiiauaiii>iiiiiiinsiiiiiiuiuiiiaiiiiiiutJiiiiiiiaiiaiiaiiaiiiiiaiiaiiiiiiuuiiuaiiiiiaiiBiiiiiiiiiiii>iaiianiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiitaisniiiiitiiiriiiiaiiaiiiiiaiiaiiaiiaiiaiiaaiiiiiiiiiMiaiiaiiuiaiittiinaiiiBiiiaiiiiiaoaiiiiiaiiaiiaiiauaiieuaiiaiiitMiieiianinaiiinaiiaiiiif«HBiMW>

4)

Duch i technika
w wojnie nowoczesnej,
Ci ludzie powinni być wybrani 

w kraju, w którym się wojuje. 
Trzeba wybierać inteligentnych, 
zręcznych i rozsądnych. Porozsy- 
lać ich wszędzie, do oficerów, do 
generałów, do markietantów, a 
przede wszystkim do dostawców* 
żywności, dlatego, że zaopatrzenie, 
•kłady i skrzynie z chlebem z lat 
wością pozwalają sądzić o zamia
rach przeciwnika. Trzeba, żeby 
szpiedzy się między sobą nie znali. 
Trzeba mieć kilka rodzajów szpie
gów — jednych zdolnych do prze
nikania do nieprzyjacielskich kom
pani), drugich, którzy by przebie
gali wojska nieprzyjacielskie, ku* 
pując lub sprzedając. Każdy z tej 
drugiej kategorii musi znać jedne
go z pierwszej, aby odbierać od 
niego zebrane informacje i dostar

szczególni dowódcy prowadzili roz
poznanie tajne na własną rękę. 
Tego rodzaju pracą kierowali za
równo Daveut jak i Berthier, De 
saix i Ney. Jednakże najwybitniej
szym pracownikiem w tej dziedzi
nie, bezpośrednim pomocnikiem 
gen. Savary'ego był jeden z naj
zręczniejszych szpiegów wszystkich 
czasów: Karol Schulmeister, wystę
pujący zwykle pod pseudonimem 
Charles. Niewątpliwie odegrał on 
w wojnach napoleońskich rolę bar
dzo wybitną, której jednak, nieste
ty, nigdy się nie da ustalić. W 
każdym razie w znacznym stopniu 
jemu należy przypisać piorunujące 
zwycięstwa Napoleona nad Mać
kiem pod Ulm w roku 1805, kie
dy Schulmeister pracował jako 
szpieg dwustronny, pozornie dla 
Austrii, faktycznie dla Francji. Ra
porty jego z tego czasu są wyjąt
kowo ciekawe. Podoje w nich 
szczegóły jak najdalej idące i da
ne zupełnie wyczerpujące.

W korespondencji Nspoleon 
znajduje się cały szereg pism doły 
czących szpiegostwa. Poszczego 
ne dane co do rozporządzeń cesa 
rza w tej dziedzinie są podane « 
monografiach generała Bonnda 
w pracach generała Csmona 
wojnach napoleońskich. Pewoi 
wskazówki, dotyczące klasyfikowi 
nia otrzymanych wiadomości i 21 
chowania ich w stanie aktuslnyn 
zawiera list Napoleona do man2 * * * * * * * * * * * * * * * * ** 
ka Berthier (wówczas „generalni 
go majora“, czyli w dzisiejszej tei 
minologii szefa sztabu generalne? 
armii francuskiej) z dnia 20 frukt 
dora roku X111: „Proszę mnie « 
wiadomić, czy pan polecił koinw 
znającemu język niemiecki» śledzi 
za ruchami pułków austriackich 
klasyfikować je w przedział*0 
skftynki, którą pan powinien 
kazać zrobić w tym celu.

(dok. naît.)»
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•KI! OGŁOSZEŃ: za wiersz m/m, na stronie tytułowej 40 groszy, w tekście 86 groszy, w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr, dla poszukujących orscy słowo 6 gr. Neknjj 
♦d wiersza m/m 86 gr. w tekdc»e 26 gr Prenumerata mieś, z przesyłką 2.60 zł. Radakoja 1 Adndaistraoja; Phrk. aŁ fc- 1«, m lt-il P Ł 0» IMS
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Oibito w drakami 1. Jl-ci. Detrychowie" w Płocku. —-
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